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Program od soboty 51 Stycznia dp poniedziałku 2 Lutego r. b. (włącznie)
Dslśl ASTA NILSEN w igłełkim mimicznym l psychologicznym dramacie w 4 ceęśc'

Obpatelsbi obowiązefi EEEB
BANA GOOD, obraz ten ma ogromne powodzenie w całej Europie,

Kronika Gaumopfa £ggga j Miii gośeie ba'df0fflICMe

■A SCEIffEi pod s'tystycz. kie- 
runkiem Jerzego SiekierzyńsMego
„Uczciwy nosiwoda“

Obrazek ludowy w 1 akcie przez A. W.

noaola b. ciekawy dramat w 3 częściach 
Na scenie: Wojaż z żarnami arcy- 

zabawoa farsa w 3-cfc aktach.

Teatr PARYSKI
Program od soboty il Stycznia do poniedziałku 2 Lutego 1914 r, (włącz,)

SPOWIEDŹ przed ŚMIERCIĄ
Wspaniały dramat ar 4-oh oaątolaoh.

Kronika Gaumonfa (z natury)

Na łądanle Na seenies Pod artystycznym kierunkiem Fr. Strdżewstóego.

» C O L O IW B INA“ nowość»
Wielce komiczna operetka (trawestacja) w 2-ch aktach W. Rapackiego, 

Anons, w poniedziałek dodany Sędzia bardzo Interesujący obraz komiczny.

KRAKOWSKI ATRAKCYJNY
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CYRK
XIX Aleja M 63.
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Najstarszy w Królestwie 
Teieion » 4—77.

______ Program od soboty 31 Styczni': do wtorku 3 Lutego r.b. (włącznie)mmmm
Wzrastający dramat w 3-ch częściach,

# mmmm [fcMBdjil-KÄÄ?
8E88är Narzeczony * kominie
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A dębicki
Tesiralea.23 m. 14, parter Tel 602. a
Vlfbs/m eiillli retatf Blinlezi. |

• Tli 6*1* Ł Ä IB V ®yjiezyele*sltle
L w Częstoebowle, ^Teatralna 26? 
Äekomeadiije Nauczycieli, Nauczycielki, 
Ochronlarkl, Preebiankl, Bony. Nauczy 

' cklU na godziny, francuski, nlemkl I na 
«zyclelM muzyki. Cudzoziemki biuro na 

■ żądanie sprowadza.
Biuro otwarte od 9 r. do 6 po południu.

Oryginalne Karmańskiego
Farby Artystyczne

— ohzymal w wteudm wyborze — 
i Polec« Sided Materjałdw 

Aptecznych 1 fgrb
Wacława ORŁA

Cząatochjpwle, IH Aleja 46.

BRONIATOWSK1
Częstochowę, Nowy-Rynek 3, Telefon 34.

WRBföBRäB

Gabinety Leczniczo-Dentystyczne

R. Filipowicza
li ga Aleja N-r. 24, telefon 482.

fegg£5@wiaua

ZAPROSZENIA ŚLUBNE 
BALOWE

Karneciki
BILETY WIZYTOWE 

Koperty papiterle
KSIĄŻKI BUCHALTERYINE 

druki na księgi do 
buchalterji amerykańskiej 

wszelkie druki blankiety 
najlepiej wykonywa

F. D. Wilkoszewski
DRUKARNIA

w Częstochowie, II Aleja 38.
S& NOWOŚĆ!!!
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SAMOCHODY Iffiiitó iwstktiw
nowych I Mywanych rći ’ 
njoh fnbryk jak rSwnisi 
wynnamnn jąidępo mieś- j
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KOŁYSANKA.
Śpij dziecinko jut

Cudne oczld zmruti.
Przyjdzie wnet pod dobrą datą 

- Z „posiedzenia“ (w knajpce) tato 
Stuka.,, wota.,. Stróż!,.

Spij. dziecinko jut!..
Mama wnet slą doń zabierze 
1 codziennie swe pacierze 

Powie jednym tchem...
Spij spokojnym enem!.. 

Wylłomaczy mamie tato,
Ze jej przyniósł tez coś za to. 

Rzeknie mamie; Pij!
Ty dziecinko, śpij!,.

Wnet zamilknie Ich rozmowa 
Mama koniak od Szusiowa 

Zacznie lać do kruz
Ty oczęta tmruZ'...

Ody słę wyśpisz—wstaniesz rano, 
Tata z mamą w zgodzie wstaną, 

By cl przykład dać,
Jak w miłości trwaćl.

“ÄSSSrl

Spirytus “ÄTw”y
Poleca Skład Wódek I .Win

K. KRAKOWIECKIEOO
II Aleja 24, telefon 325.

KALENDARZYK
Diii Piotra Nolaeko

1676 Pognęb Jaus Katiofem w Krakowi* 1 
1703 Wojaka pruikle ujmują Poaoai 
1667 Jarz Lubomirski umiera we Wrocław!)~ ■ ' a----------- - I — —' ________ ~ ■> ——— —  IWI laUWUlllö»! UW
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Nlaaza
jarfstslipacjä-
Czyny arystokracji polskiej coraz 

częściej są piętnowane na tamach

^ Świeżo mamy do zanotowania fakt 
niebywały dotąd.

Oto wdowa po ś. p. Andrzeju Po­
tockim, namiestniku Galicji, właści­
cielka ||br Odry na Śląsku opaw­
skim, niewiadomo jakiem! powodując 
się motywami, przyjęła, na stanowi­
sko zarządcy swych posiadłości, niem- 
ca-hakatystę, nie rozumiejącego po 
polsku.

Wkrótce po jego zainstalowaniu 
się usunięto wszystkich oficjalistów 
polaków, a na ich miejsce poprzyjmo- 
wano niemców.

Wszystkie książki, jak również i 
korespondencja wewnętrzna prowadzi 
się po niemiecku. Czyż to nie zawiele?

Przykro zabierać głos w tych kwe­
stiach na łamach pisma* lecz z obo­
wiązku publicystycznego, milczeniem 
tego pominąć nie możemy, tembar- 
dziej, że sprawa niniejsza szeroko 
jest omawiana na łamach pism zagra-
Bieżnych.

Otö co pisze czeski „Opavsky Vest-
nik":

„Pod prusakiem biczuje się dzieci 
• szkołach ludowych za to, że powa-

4ą się wygłaszać modlitwę po polsku,
za nauczanie języka polskiego idzie 
się do więzienia, jak za Zwykłą zbro­
dnię. U nas natomiast urzęduje się 
w majątkach polskich wyłącznie po 
niemiecku, a dyrekcja dóbr hr. Po­
tockiej w Krakowie koresponduje Z 
zarządem majątku koło Opawy po 
aiemiecku! Za granicą knebluje się 
polakom usta, wywłaszcza z własnych 
siedzib na podstawie ustawy; u nas,
na Siąsku autsr. wywłaszcza polska 

polskiego bohateramagnate, żona 
narodowego, sama siebie ze swych 
siedzib, swój język i to dobrowolnie, 
z własnej woli. Co na to powie prasa 
polska, ozem usprawiedliwi zaś tę 
dobrowolną germanizację swych dóbr 
p. Krystyna Potocka, magnatka pol­
ska i jak chce się usprawiedliwić w 
obliczu wysokiego swego rodu, z ja­
kiem stanie czołem wobec wielkich 
swoich przodków? Czyż niema już 
polaka, któryby umiał trochę po nie­
miecku i mógł piastować godność
zarządcy dóbr hrabiny Potockiej kolo

Wystawa Sztuk Pięknych
w Częstochowie, Teatralna N-r. 11. 

otwarta codziennie od g. 11 do zmierzchu, w 
obotę niedzielę i święta do g. 8 wieczorem'

Losy samorządu.
„Pieterburskij Kurjer“ donosi, że 

przyjazd generał - gubernatora war­
szawskiego Skalona do Petersburga 
jest ściśle związany ze sprawą samo­
rządu miejskiego w Królestwie Pol- 
skiem.

Generał-gubernator Skałon ma o- 
świetlić sprawę z punktu widzenia 
politycznego i narodowego usposobie­
nia społeczeństwa polskiego i wciąż, 
wzmagających się obostrzeń w sto­
sunkach polsko-żydowskich. 'Zdanie 
gen. Skalona ma być ważnewv związ­
ku, z mającem nastąpić omawianiem 
projektu prawa o samorządzie miej­
skim w Królestwie przez komisję po­
jednawczą.

Wiadomo—pisze dalej „Piet. Kur­
ier“ — że generał Skałon nio jest 
stronnikiem samorządu miejskiego 
dla miast Królestwa "Polskiego i że 
skłania się bardziej w kierunku po­
prawek częściowych w dotychczaso­
wym systemie gospodarki miejskiej.

W razie zwłoki w urzeczywistnie­
niu projektu prawa o samorządzie 
miejskim generał-gubernator warszaw­
ski zamierza Złożyć swój projekt po­
prawek do ustawy miejskiej obowią­
zującej w miastach Królestwa Pol­
skiego.

— Groźny pożar.
W środę 28 b. m. o gotlz. 5 rano 

wybuchnął pożar w posesji Ä. tirun- 
berga, który pochłonął jeden dom dre­
wniany i cztery obórki. Oprócz tego 
silnie ucierpiały od ognia dwa sąsie­
dnie domy. Chociaż "mamy formalnie 
zalegalizowaną straż ogniową i ukon­
stytuowany zarząd, w osobach: ks. 
kanonika T. Stawowskiego prezes, p.

Z Budapesztu.
(Koreep. własna „Gońca Częst.*)

(Kolonja Polska. — Parsifal.— 
Zima).

Kolonja polska w Budapeszcie gru­
puje się w Stow, pod nazwą „Stowa­
rzyszenie Polaków“—(Budapest! Len- 
gyel Egyiet), siedziba Stow, mieści 
się w bardzo ładnym lokalu, przy ul. 
Andrassy nt nr, 35, I. Stowarzyszenie 
to dzięki inteligentnym kierownikom 
stale rozwija się, a egzystencję swą 
datuje już od 60 lat przeszło.

Dość spora liczba polaków, zamie­
szkująca na Węgrzech, należy do te­
go Stowarzyszenia. Siedziba posiada 
salę balową, czytelnię, bibljotekę z 
kilkuset tomami książek polskich # 
rozmaitej treści z których każdy czło­
nek korzystać może. Stowarzyszenie 
otwarte bywa każdodziennie w porze 
wieczornej.

Podczas świąt Bożego Narodzenia 
Stowarzyszenie to urządziło dla człon­
ków swych kilka wiaczorków towa­
rzyskich, na których wygłoszono po­
gadanki, urządzono przedstawienia ftp. 
Na wieczorki te stawali się polacy bar­
dzo licznie, bawiono się ochoczo.

W wigilję Nowego ltoku Opera 
Budapeszteńska wystawiła przecudo-

wne dzieło Wagnerowskie „Parsifal“ 
na które Stowarzyszenie Polaków o- 
trzymało pewną ilość biletów. Przed­
stawienie to rozpoczęło się o godz. 4
po poł. i trwało do późna w noc. 

Gi ............. *rę „Parsifaia“ cechował pietyzm 
reżyser]i i wykonawców. To też ca­
łość wywarła potężne wrażenie.

Wbrew doniesieniom telegraficznym 
z zachodu zima na Węgrzech nie jest 
dokuczliwa. Mrozy co prawda sięgają 
20 o. R; jednak śniegu' i zamieci nie­
ma. Węgrzy opowiadają, że od 15 lat 
nie pamiętają tak mroźnej zimy. Prze­
ciętna temperatura zimą sięgała tu 
najwyżej 8 stopni poniżej zera.

St. Penchiach.
W styoMiu 1914 r.

Ze IWslowas
(Kor. własna „Gońca Cz.“)

auuviimn x. utamni i v/-vo, jj,

B. Szwejcera, wice-prezes, p. A. Śle- 
*”*" członek zarzędu, ks. B.inhagena ...... ... ___ . . .... ...
Kotnowski — skarbnik, p. Glińskiego 
—sekretarz, (komendantem straty jest. 
p. B. Fryde, pomocnikiem p. S. Dę- 
bo.wski), niestety do dnia dzisiejszego 
oprócz jednej sikawki, sprowlcdzoncj 
przed kilku tygodniami z Warszawy 
i kilku mundurów dla drużyny stra­
żackiej, nie posiadamy absolutnie ża­
dnych narzędzi do walki z rozszala­
łym żywiołem.

„Kiedy trwoga, to do Boga“ przy­
słowie to możemy w zupełności zosto- 
sować do mslow ian. Gdy miasteczko 
stanie w płomieniach—wówczas mó­
wią, że straż jest bardzo potrzebna, 
lecz gdy tylko przestanie się palić, 
ze spokojom godnym stoików,rozcho­
dzą się do domów, zapadając w le- 
targiczny sen, z którego może wyr­
wać ich tylko nowy pożar. Natural­
nie, że w takich warunkach praca kul­
turalnych jednostek jest nader utru 
dnioha i wszelka inicjatywa bywa 
zmrożona niechęcią najwięcej zainte­
resowanych, boć przecież napływowa 
inteligencja nic posiada nieruchomo­
ści. A jednak najświeższy pożar dal 
namacalne dowody użyteczności stra­
ży, gdyby nie sikawka i rzetelne 
przejęcie się niedolą bliźnich pomo­
cnika komendanta p S. Dębowskiego 
i sekretarza tejże straży p. P, Gliń­

skiego, którzy, (zwłaszcza ostatni) z 
zapałem starali się umiejscowią ogień 
co im się w zupełności udało, dziś 
już kilkanaście rodzin byłoby bez da­
chu nad głową, ponieważ ogień gro­
ził przerzucaniem się i pochłonięciem' 
całej ulicy.

Nadobne Mstowianki! do Waszych 
czułych serduszek apeluję: wpłyńcie 
na swych braci i mężów, ażeby z 
większem współczuciem i zaintereso-'

■ i

waniem zapatrywali się na tak poży­
teczną instytucję, jak. straż ogniowa"!

Na zakończenie korespondencji nad-j
inni om maintr ----------------- .... !micmam, że mamy nowopowstały! 

chrześcjański sklep ze skórami i przy-! 
rządami szewekiemi oraz dobrze pro-! 
operujący sklep spólkowy, walne ■/,<-! 
branie udziałowców, które odbędzie1 
się w krótkim czasie. Zebranie to bę-j 
dzie przedmiotem mojej następnej ko-: 
respondenęji. . B. P. i

Mstów, 28-1—2914 r. !

Kafle Mstowskie i Prusickie
INSTALACJA PIECÓW i KUCHEN i

L. NIEPRZECKI i S-ka
Teatralna Me 34, Telefon Mb Kit.

Z Zawiercia.
(Kor. w). „Gońca Częst.)

— Odleżenie balu.
Bal urzędników fabryki nkc. „Za. 

wivreie“, mający się odbyć w dum 
SI b. m., t.j. dziś w sali bomu knio-- 
wego odłożony został do 7 lutego 1> r. 
Natomiast dziś ofibędzilTsięTealmnio - 
przedstawienie kółka amatorów, któ­
rzy odegrają „Klub kawalerów6. Po 
przedstawieniu o g. 12 w nocy tafk-c. 
Czysty zysk z przedstawienia prze­
znaczono na.wpisy dla niezamożnych 
uczniów miejscowego prqgimnazjui»; 
mamy więc nadzieję, że zawiercinnie 
gremjąlnie poprą usiłowania Zarządu 
szkoły i tłumnie przybędą na przed­
stawienie teatralne, które się rozpo­
cznie u g. 8 i pól wieczorem.

Z Radomska.
(Koresp, wi, „Gońca Częst,“)

Kabaret artystgcznł 
Przyszłości.

We wtorek 10 lutego w gillachu 
Kinemy“ odbędzie się kabaret arty­

styczny, urządzony staraniem 'JW. 
abstynentów „Przyszłość“. W kaba­
recie bierze udział p. Kwiatkowska, 
artystka sceny w„Urariji“ częstochow­
skiej. Dochód z kabaretu przezna-

8) JÓZEF KORZENIOWSKI.

Pan Stolnikowicz.
Powieść.

(Ciąg dalszy).
— Wezmę więc tu jaką slancyjkę 

do waszego wyjazdu, i pójdę sprowa­
dzić moje bagaże, to jest kufer, któ­
ry mam od ciebie, i w który na pa­
miątkę schowałem ów kostium- laza- 
rona, w-którym mnie waszmość wi­
działeś nad Teterowem. Są przytem 
do zapłacenia niektóre dlużki, takini- 
te biedakom jak ja, co choć sami 
goli, wierzyli słowu gołego szlachci­
ca, że odda, i w niektórych złych 
momentach umrzeć mi z głodu nie 
dali.

— Ale na obiad pójdziemy razem 
—rzekł pan Ludwik.

— Do poczciwego Schabosia, któ­
ry łgał wczoraj jak na mękach—mó­
wił pan Benedykt uśmiechając się.

— Zgoda; przed samym obiadem 
będę.

Już była godzina druga, gdy się 
zjawił nasz stolnikowlcz i wszedł 
prosto do stancji, którą, wychodzą 
na dobę zamówił. Dwuch żydko
niosło za nim kufer, a jeden trzy-----,—-------- = J -n,
mai ową sękowatą laskę, % którą, 
_ -x — x x ' ’ ’ • ■ Zastałwidać, rozstać się nie chclęł. Zasra: 
Jnż tam przyrządzone jakkolwiek łóż­

ko, i nową poduszkę skórzaną, którą się okazać
pan Ludwik kupił i na poduszkach 
gospodarza położyć kazał. Gdyśmy za 
nim do stancji jego weszli, widzieliś­
my, że ją trzyma! w ręku, I z u- 
kontentowaniem oglądał, ale gdy się 
ku nam obrócił, zdawało mi się, żem 
postrzegł na jego twarzy jakiś nie­
zwykły rumieniec, którego dawniej 
nie było. Oczy także były jakby za­
palone, kapelusz miał na bakier i nie 
zdjął go z głowy, a silniejszym kro­
kiem zbliżywszy się do nas, mocniej­
szym głosem rzekł:

— Będę dziś spał mospanie tak, 
jakem już dawno nie spał, a notabe­
ne na swojej poduszce, bo widzę zu­
pełnie nowa, i to także musi być 
waszmościna dla mnie gaiantorja,— 
Przyjmuję i dziękuję. No! a wy, Ły­
dy, dostaliście już za fatygę. Teraz 
marsz!—krzyknął na tych, co kuferek 
jego przynieśli, i wziąwszy z rąk 
jednego z.nich swą sękowatą pałkę, 
puścił ją przed niemi młynka, tak, że 
żydzi uciekli, a my musieliśmy się 
cofnąć. On zaśmiał się z naszej o- 
strożnoścl i postawił laskę swą przy 
łóżku.

Spojrzeliśmy po sobie 1 obu nam 
przyszła smutna myśl, tiómacząca po

my. Wszakże żaden z 
nas nie dał poznać po sobie, co mu 
się snuło po głowie, a pan Benedykt, 
mocując się widocznie g sobą, aby

w stanie naturalnym,wziął 
pod ręki; pana Ludwika i rzeki:

— A teraz, gdy wszystko na swo- 
|em miejscu, pójdźmy na obiad. — 
Waszmoście zapewne głodni. Za to 
więc, żem was trochę przytrzymał, 
pozwólcie, żebym was uczęstował po 
swojemu. Będzie tó obiadek skromny, 
szlachecki jak zwyczajnie u Selm- 
bowsklego. Ale zapowiadam, że ja tam 
będę dziś gospodarował, i żeby się 
żaden z waszmościów nie wtrącał i 
symotrji ml nie psuł.

Nie śmieliśmy nic odpowiedzieć, 
aie humor nas zupełnie odpadł i szliś­
my obok niego milcząc. Mnie szcze­
gólnie przykro było, żem mojem 
współczuciem i okazahem dla bieda­
ka tego zajęciem, naraził przyjaciela 
na zaproszenie do domu starego hu­
laki, który może zamięszać ład i,po­
rządek jego życia, 1 stać się powo­
dom do jakiej może przykrej, awan­
tury. ,

Gdyśmy weszli do oberży, zasta­
liśmy parę tylko osób, gdyż zwykła 
godzina obiadowa już przeszła. By­
łem z tego niezmiernie kontent, bo 
nie straciwszy jeszcze studenckiej
wetydliwoścl, 1 przywykły do tonu 
i obchodzenia się tych, dla których

znaleźliśmy się 1 tego amfitryona, 
który się nam jeszcze niespodziewa­
nej narzucił.

Pan Schabowski czekał na nas 
salce, i przyjął Z głębokimi ukłona-.' 
mi. Pan Benedykt klepiąc go po ra­
mieniu, rzeki:

— No, stary igarzul popisz—ał 
się teraz, i każ nam dać, co mass 
najlepszego. A jak będzie słono, 
kwaśno, pieprzno i przydymiono, jak 
to u ciebie czasem bywa, to cl przy­
pomnę tego starego jegomości, ze 
wstążeczką na guziku I kresą na czo­
le, którym chciałeś mi zamydlić o- 
czy. Ale przedewszyslkiem dajno ml 
kieliszek uobręj wódki, a tym pauos 
likieru, to zaostrza apetyt. Chociaż 
ci ichmośeie pewnie tego nie potrze­
bują. Młodzi są i wytrzymałem idt 
do niezwykle) godziny. Dawaj więc, 
Schabosiu, porcje należyte, gdyż pew­
ny jestem, że skonsumują do czyste, 
twoje kotlety z przypaloną marchwią 
choćby były jak ty brzuchate. t

Schabowski śmiał się, poprawili 
swą białą kamizelkę, ale uwaiyW 
że z lekka kiwał głową, i niwnaczne 
dawał nam znaki.

Nio będę czytelników nudził szcze­
gółami tego obiadu; my obaj byliśmf 
niekontenci, zamyśleni i małomówny 
Nic nam nie szło do ust, chociaż rz^ 
czy wiście pan Schabowski starał sięj
aby wszystko było smaczne, 
jtólnioj owe kurczęta, które

a szozefc
tlfllll O#nam w

.--A,:., «. o. u.). }■
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IZOIIO na urządzenie sali gim nasty cz- 
lei w Radomsku.

— łtradzie*.
r Z mieszkania J. Pomianowskiego, 

przy ul. tirzeżnickiej, dom p. Lewko­
wicza, skradziono odzież, wszystką 
bieliznę i kapę turecką z łóżka. Nad­
io, zabrano z szuflady paszport, wy­
lany przez wójta gminy Kłodawa w 
sów. Kolskim, na imię poszkodowa­
nego, 1*. Pomianowski skradzione rze­
czy ocenia na 00 rb.

— Napad bandytów.
We wtorek na szosie, prowadzącej 

do Przedborza, na po wracających kup­
ców, napadli bandyci, którzy zrabo­
wali wszystką gotówkę, około rb. 000 
i zbiegli. Kupcy mocno zostali pobi­
ci kijami, jeden podobno walczy ze 
Śmiercią. Ża bandytami wysłano od­
dział policji konnej z Radomska, lecz 
dotąd na ślad bandytów nie natra­
fiono, Adaś.

Port w Ciechocinku.
Główny zarząd rolnictwa i urzą- 

r dzenia gruntów nalega, aby z zapro­
jektowanych portów leśnych na Niem­
nie i Wiśle najpierw był urządzony 
port ciechociński.

Port ciechociński będzie zbudowa­
ny w starem łożysku Wisły i połą­
czony z odnogą kolei warsz.-wiedeń- 
ską.

Również do przystani będzie zbu­
dowana dogodna droga podjazdowa 
od Ciechocinka.

Ogólny koszt robót obliczono na 
490,000 rb. Na r. b, ininisterjum żąda 
wyasygnowania 200,000 rb.

Port w Krakowie.
Krakowska izba handlowa przesła­

ła na żądanie rządowej ekspozytury 
- bud3wy dróg wodnych obszerny me- 

naorjał, przyjmując za podstawę swych 
obliczeń wykończenie całej linji ka­
nałowej od Wisty do Dniestru w myśl 
ustawy z r. 1901.

Kraków leżeć będzie mniej wię­
cej w środku trasy kanału, w odle­
głości 416 kim. od Wiednia i 388 łdm. 
od Zalesia nad Dniestrem.

Port krakowski będzie się nada­
wał do magazynowania towarów nie- 
sprzedanych i zimowania transportów 
spóźnionych, będzie on założony po 
stronie Podgórza na ogromnej prze­
strzeni od Dębników do III mostu.— 
Zadania jego będą różnorodne: będzie 
en spełniał funkcje portu przemysło­
wego, lokalnego, przeładswczego, tran­
zytowego, zimowego, zbiornika dla ło­
dzi, holowników i warsztatu do budo­
wy łodzi.

Oprócz ruchu lokalnego, będzie 
silny ruch towarów przeładowywa­
nych na linji austrjacko-rosyjski ej 
przez Kocmyrzów i Granicę, którędy 
przechodzi rocznie 80,000 wagonów 
koksa i węgla. Ze względu na kosz­
ty, można się spodziewać przeniesie­
nia tych transportów na kanał Ruch 
ten transits będzie wymagał w por­
cie 80 łodzi dziennie.

Nakoniec domaga się mcmorjał 
całego kompleksu magazynów dla 
drzewa, nafty, spirytusu i węgla, któ­
rego Zagłębie krakowskie wydobywa 
rocznie przeszło 20 miljonów ton.

TELEGRAMY,
wpadł na lokomot;
"• wiele rannych.'

"?"» !MI' (Wat)- Na stacji He- 
' 'le,l»ruck pociąg osobowy wpadł na 
towarowy. 10 wagonów uległo zdruz- 
rann" Wi 8 °SÓIj zosttt,° zabitych, as

Cyi-kewl«» ..fii.ul.m.

eps 'Saw!
ościennego mocarstwa.

eeowe ułraoia,

- 55Ek&$ä S‘.S

;a mięso zatrute, porzucone przez 
mieszkańców w polu w celu wytępie­
nia wilków. Dotąd zmarło dwadzieś­
cia osób.

Dżuma.
Londyn, 30. (Wat), Z Kolumbji 

na wyspie Cejlon donoszą, że zaszło 
tam kilka wypadków dżumy. Ludność 
ucieka.

Powodzie.
Bio de Janeiro, ao. (Wat). Skut­

kiem wylewu rzek, spowodowanego 
topnieniem śniegu, wielkie przestrze­
nie kraju zalane wodą. Runęło wicie 
domów, 2 tysiące osób pozostało bez 
dachu.

Krwawy Meksyk.
Nowy Jork, 30, (Wat). Położe­

nie w Meksyku pogorszyło się o tyle 
że powstańcy nie oszczędzają już ni­
kogo. W tych dniach w Juares wzięli 
do niewoli 25 obcych poddanych i do­
magają się za ich wypuszczenie wy­
sokiego okupu.

„Rosja*' ma głosi
Petersburg, 80. (Wat). Dzisiej­

sza pólurzędowa „Rosja" w artykule 
wstępnym występuje ostro przeciwko 
uchwałom niedawnego zjazdu oświa­
towego, domagającego się wprowadze­
nia ukraińskiego, jako wykładowego 
języka w szkołach ludowych. Dzien­
nik twierdzi, że hasło to głoszą ci. 
którzy niedawno podpisywali wraz z 
polakami w imieniu rzekomo narodu 
rosyjskiego umowę w sprawie niepod­
ległości Polski.

Dymisja namiestnika.
Berlin, 30. (Wat), „tiorddeutchc 

Alg. Żtg." donosi urzędownic, że na­
miestnik Alzacji i Lotaryngji hr. We­
del, sekretarz stanu Żorn yen Bulach 
i dwaj podsekretarze stanu, podali się 
do dymisji. Decyzja cesarza spodzie­
wana jest w dniaclr najbliższych, być 
może jutro.
Sprzedał zakładów putiłow- 

skich.
Parył, 30. (Wat). Mimo ponow­

nych zaprzeczeń Agencj Petersbur­
skiej, dzienniki tutejsze twierdzą w 
dalszym ciągu stanowczo, że toczą 
się rokowania o nabycie zakładów pu- 
tilowskich. Ubiega się o nie konsor­
cjum kapitalistów niemieckich z iir- 
mą Kruppa na czele.

Wrzenie wśród oficerów.
Konstantynopol, 30. (Wat): 

Wśród młodszych oficerów' panuje co­
raz większe wrzenie.

KRONIKA,
Od wydawnictwa.
Ku uwadze pp. Kupców ehrześcjaó- 

skich Częstochowy, Ostatniego tiro 
sza i t. d. oraz Radomska i Zawier­
cia w dzisiejszej dobie unarodowie­
nia handlu utworzyliśmy i zamiesz­
czamy od pewnego czasu w naszym 
„Gońcu Częstochowskim* osobny dział 
zwięzłych ogłoszeń z podaniem spe­
cjalności danej firmy i adresu pod 
nazwą „Wykaz firm chrześejaóskicb 
w Częstochowie", który zamieszczać 
będziemy co tydzień, a więc nie mniej 
jak ó2 razy w ciągu roku.

Ogłoszenia tc, w innych pismach 
prowincjonalnych kosztujące rocznic 
po kilkanaście rubli pragniemy uczy­
nić najprzystępniejszemi dla szero­
kich mas naszego kupieclwa i dlate­
go naznaczamy na nic cenę tylko 
rb. 6 rocznie, i wierzymy, że nie 
będzie prawie polskiej firmy, której- 
by nie można znaleźć w tym naszym 
przewodniku.

Adresy do tego działu za cenę rb. 
8 rocznie przyjmują:

w Radomsku — p. Michał Swi­
derski, sekretarz Stowarzyszenia Rze- 
mieślniczo-Przemysłowego;

w Zawierciu—p. Felicjan tiory- 
sławski.

— Dzisiejsze zebranie 
„Przezor ności.

Dziś o godz. 1 po poi. w sali pa­
rafialnej św. Zygmunta odbędzie się 
ogólne roczne zebranie członkiń Sto­
warzyszenia kobiet pracujących p. a, 
„Przyszłość*.

- Pozwolenie.
Dyrektor fabryki W. Brass i Sy-i

nowie w Częstochowie otrzymał po­
zwolenie p. gubernatora piotrkowskie­
go na urządzenie w sobotę 21 lutego 
w lokalu tutejszej Straży ogniowej 
ochotniczej wieczoru muzyczno-wo­
kalnego.

— Zebranie i zabawa w 
„Przyszłości.“

Dziś, w sobotę SL b.m. w lokalu T-wa 
„Przyszłość" odbędzie się zwyczajne 
zebranie członków, kandydatów i wpro­
wadzonych gości, połączone z zabawą 
taneczną do białego dnia p. n, „Przy­
szłość nasza". Lokal znacznie zwięk­
szony, sala udekorowana kwieciem. 
Wejście dla członków 45 kop., gości 
60 kop. Dla pań niespodzianki.

— Wieczornica Handlow­
ców.

Przypominamy, że dziś odbędzie 
się w lokalu Stowarzyszenia przy u- 
licy Dojazd 15 wieczornica taneczna 
dla członków Stowarzyszenia oraz 
wprowadzonych przez nich gości. Są­
dząc z zainteresowania, zabawa bę­
dzie bardzo Ożywiona.

Początek o godz. 10 wieczorem.
— Wieczornica taneczna 

„Lutni“ na Bako wie.
Dziś, vv sobotę 31 b. m. „Lutnia" 

rakowska urządza wieczornicę tanecz­
ną dla swych członków i ich rodzin.

— Wieczornica taneczną na 
„Częs łocliowiance“.

Dziś,-® b. m. Towarz. Muzyczno- 
Tentralne na „Częśtochowiance" urzą­
dza wieczornicę taneczną.

„Coiomhina“ w „Parye-
Drugim dowodem usiłowań arty­

stycznych w „Paryskim" po „Prawie 
Mimicry" Nowaozyńskiego jest wy­
stawiona ostatnio trawestac ja W." Ra­
packiego p. t. „Colombina".

Odwieczna baśń... Ona, on, serena­
da, zazdrosny Pierrot, usiłowania roz­
wodowe i nic. Boć od czegóż ope­
retka i.. spryt Coiombiny.

Oto libretto. Muzyka a raczej mi­
łe składanki ze znanych nielodji do­
pełniają sympatycznej całości.

Wczoraj w roli „Coiombiny" wy­
stąpiła p. Pawińska, artystka młoda i 
jeszcze nie wyrobiona, lecz zdradza­
jąca nerw sceniczny’, pozwalający ro­
kować nadzieje na przyszłość. Pozo­
staje jednak jeszcze wiele do zrobie­
nia zwłaszcza w opanowaniu głosu.

Kaskady śmiechu budził sędzia— 
Preisner, zawsze mile widziany na 
scenie „Paryskiego" ariyśta. Reszta 
jak: ltomau, Orski i Jankowski poma­
gali mu dzielnie. felg.

owodze-
, JE. oina" za­

rząd teatru „Paryskiego" postanowi! 
ją wstrzymać na afiszu do wtorku 
przyszłego tygodnia.

We wtorek ustąpi ona miejscanie- 
grauej dotychczas w Częstochowie 
2-u aktowej sztuce ludowej z tycia 
ukraińskiego p. t. „Przybłęda* Hizopa 
Ziółka z muzyka Adama Wrońskiego.

— Jutrzejsza maskarada 
„Lutni“.

1'rzygotowania do jutrzejszego ba­
lu maskowo-kostjumow ego w salonach 
.Lutni* są już niemal ukończone. Ma­
luczko, a lokal oświetlony u giornó 
zapełni tłum masek i barwnych do­
min, a wzorzystych kostjumów i-za- 
wre ruch, życie i... intryga, byle nie 
złośliwa a jadowita, lecz nasza polska, 
serdeczna a niewinna, pełna nieszko­
dliwego żartu i jowjalncgo humoru.

Gospodarze proszą o wcześniejsze 
zamawianie kolacji w bufecie „Lutni" 
celem unormowania potrzeb kuchni,

— Ze Stow. Hauezyoielstwe 
Polskiego,

We środę, 28 bm., prof. L. Pomian- 
Biesiekierski wygłosił (i-tą z rzędu 
pogadankę psychologiczną. Treścią 
jej i głównym przedmiotem byłą to 
czynność świadomości, która się zo­
wie myśleniem. Kartezyusz mówiąc: 
„Myślę, więc jestem" (Co gita ergo 
sum), rozumiał przez myślenie wszy­
stko to, co się w nas dzieje ze świa­
domością, pisze bowiem wyraźnie w 
dziele swem p. t. „Principia philo- 
sophiae“ (1,0): „Nietylko rozumienie, 
chcenie i wyobrażenie, lecz także po­
strzeganie zmysłowe i uczucie

Wobec nadzwyczajnego pó 
nia lakiem się cieszy „Columbii

są także tern samem, co nazywane' 
myśleniem*. Zdaniem Heffdinga nie­
podobna wyznaczyć; ścisłej granicy 
pomiędzy postrzeganiem zmyelowein 
i myśleniem, gdyż każde czucie bywa 
pojmowaniem różności, rozróżnianiem 
lub myśleniem pierwiastkowem, przy 
ódpoznawaniu zaś działa podobień­
stwo między daną teraźniejszością a 
tern, co było wcześniej doznane i "tę 
funkcję zowiemy myśleniem powią- 
z anem.

Kojarzenie też możnaby nazwać : 
myśleniem kdjarzącem. Myślenie jest 
porównywaniem i odnajdywaniem róż­
ności lub podobieństwa. Chcąc odróż­
nić myślenie logiczne od myślenia w 
bardziej mglistych i prymitywnych, 
postaciach, kładziemy nacisk na pier­
wiastek funkcji psychicznej zwany u- 
wagą.

Po tej pogadance wywiązała się 
ożywiona dyskusja, w której breli u- 
dział p. Wahrmund i prelegent.

- Koncert w Straży Ognie
W niedzielę 1-go lutego r. b.,. w 

sali Straży Ogniowej odbędzie się 
koncert chóru kościelnego "św. Zy­
gmunta pod dyrekcją p. Kd. Mąkoszy. 
Na program wejdą: popisy chóru mie­
szanego i męskiego, Monologi 
p. J. Radgowskiego; sztuka dwu- 
aktowa „Takich więcej* Wdowiszew- 
skiego. Ńa zakończenie: tańce. Przy­
grywać będzie orkiestra Straży,

Początek o godz. 8 wieczorem.

Z Wystawy sztuki.
Zarząd Wystawy Sztuk Pięknych 

w Częstochowie otrzyma! propozycję 
od Komitetu Obywatelskiego, w. So­
snowcu urządzenia w tent mieście 
czasowej Wystawy na cele dobro­
czynne. Jak wykazało doświadczenie 
lat ubiegłych Wystawy takie w So­
snowcu cieszyły się zawsze wielkiem 
powodzeniem i znacznym ruchem 
sprzedażnym.

Wystawa trwać będzie dwa mie­
siące ed 24 lutego do', l maja bieżące­
go roku.

- „Zazdr.óć.“
We wtorek 3 lutego przejezdny ze­

spół artystów petersburskich w „Pa­
ryskim" odegra głośną sztukę Arcy-> 
baszewa p. t. „Zazdrość". Tytułową 
rolę odtworzy znana artystka drama-., 
tyczna A. K. Melhorśka.

— Peeztówki Tew. „Przy­
szłość“.

Częstochowski oddział Tow. absty-f 
nentów „Przyszłość" wydał 5 srrji] 
kart poczto--«"* " tn 
2,400 sztuk.
„Humor*, — mw..
„Szczep winny“, wezwania do wyrze-i 
czenia się alkoholu itp. i

- Bal Resursy Wiejskiej. J
W sobotę 7 lutego w sali hotelu

Angielskiego odbędzie się bał organi­
zowany przez zarząd Miejskiej Re­
sursy. ’«

— Bale uczenie. i
Po paniach Komar i Chrzanow­

skiej proszeni jesteśmy przez p. 2»- 
tję Garztecką o podanie do wiadomo-, 
ści.te do organizatorów mii przyjmuj 
jących udział w balu urządzanym Azm 
w Stowarzyszeniu Rzemieś In i czo - Prąe-% 
mysłoweni uczenice Zakładów nauko-l 
wych p. Garztcckiej nie należą.

— Sąd okręgowy piotrkom
W poniedziałek 2 lutego zjeźdź» 

do Częstochowy na pięciodniową ka­
dencję piotrkowski sąd okręgowy. I 
- — Wyłączność językowa» i

' Gubernator chełmski 'wydał polo-’ 
cenie naczelnikom powiatów i puli«-* 
majstrowi Chełma - by zobowiązał! 
wszystkich wiaścićieli sklepów i ma­
gazynów do tego, żeby szyldy na ich' 
zakładach były zawieszane wyłącznie- 
w języku rosyjskim. i

— Nioe*cxegćl»y plon. |
W Częstochowie istnieje już od 18 

lat ferma" ogrodnicza dla żydów, wt 
której obecnie przebywa 26 uczniów! 
Przez całe te 18 lat ukończyło szko­
łę 85 uczniów, i których — według 
„Lebenu* ani joden nie pozostał 3 
■nas ogrodnikiem, lecz wszyscy wyją 
migrowali do Ameryki, głównie «8-, 
Kanady, nie zajmując się wcale — §
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■ wyjątki*« kilku—ogrodnictwem. U- 
kraymanie fermy kosztowało już prze­
szło 100,000 rb. i teraz kosztuje 6,000 
5r6. rocznie.

— Poczty gminne.
Obecnie w Król. Polskiem 16 gmin 

Iz liczby 1861 wprowadziło u siebie 
'pełną działalność pocztową z tych 
i znajduje się: w gub. suwalskie.}—», w 
%. siedleckiej — 8, w piotrków- 
takiej -2, w radomskiej—l i w kie- 
Seokiej—l gmina.. W niektórych in- 
inych gminach funkcje pocztowe re­
dukują się tylko do przyjmowania i 
.wydawania zwyczajnej korespon­
dencji.

— Glaezege?
Dlaczego brudny śnieg i śmiecie 

jd kilku dni są wywożone na plac 
erzed domem -Ns 16 przy ul. Szkol­
nej? Toć z nastaniem ciepła plac ten 
etanie się rozsadnikiem zarazków cho­
robotwórczych. — Miejscowa komisja 
kani tama winna zająć się t,ą sprawą. 

— Ospa w Poczesnej. 
Kancelarja powiatu częslochow- 
;go otrzymała zawiadomienie, że 
wsi Poczesna panuje ospa. Było

toego 
We wsi
piłka wypadków śmiertelnych.

— Za winy niepopeinione.
Wskutek nadużyć popełnionych na 

śłutbia przez urzędników ekspedycji 
Jjoloi W.-W. małoletniego Ungra i 
«biegłego zagranicę Malinowskiego za­
peszony został czasowo w pełnieniu 
fCfcynności kasjer towarowy st. Czę-: 
ärtoehowa W.-W. p. Narcyz Boguslaw- 
feki, posiadający za sobą 36 lat nie­
skazitelnej służby na kolei W.-W. w 
lem lat 19 na posadzie kasjera towa­
rowego.

-— Wypadki przy pracy.
", Górnik Paweł Jagusi ak, pracujący 
SV kopalni rudy tow. B. Hantke w Ko- 
liópiskach doznał skaleczenia prawej 
ręki.
' W tej samej kopalni tegoż dnia 
ftdegł zgnieceniu średniego palca le- 
;wej ręki inny robotnik Józef Jończyk.

W kopalni rudy Klepaczka, tegoż 
tow. [i. Iiantke doznał przy pracy bo­
lesnego obrażenia wskazującego palca 
3evvęj ręki zamieszkały we wsi Ja­
strząb Józef Krzyczman.

— Fatalna przygoda.
Wczoraj o godz. 2 po poi. p. L. 

Kwiatkowską (Wieluńska 38) spotka 
la fatalna przygoda. Oto przed do­
piciu Imicha w li Alei, przejeżdżając 
dorożką nr. 05, skutkiem nieuwagi 
chłopca—woziwody—p. K. została bo­
leśnie uderzona dyszlem wprawy po­

liczek, poniżej oka. Dzięki szczęśli­
wemu trafowi tylko p. K. nie postra­
dała oka. Sprawca wypadku, w oba­
wie następstw owej nieostrożności 
zbiegł, pozostawiając beczki; z wynę­
dzniałym koniem na ulicy.

— gmertelno zaczadzenie.
W domu Polaka na Kucolinio ule­

gli zaczadzeniu: i. Matysiak i Piotr 
kręciwiik. M. w stanie nieprzytom­
nym przewieziono do szpitala na Pą­
kowie. K. zaś. do przybycia lekarza 
zmarł.

— Pożar.
Wczoraj o godz. 10 rano w domu 

nr. 48. w III Alei zapaliła się szopa 
drewniana, kryta słomą. Ogień w za­
rodku stłumiło, pogotowie częsloch 
straży ogniowej. Straty nieznaczne.

— Z To w. Opieki nad zecie-
rzęsami.

Opiekun 2-go Częstochow, rewiru, 
członek Tow. opieki nad zwierzętami 
p. BI asik, otrzymał wiadomość, że na 
kopalniach rudy w Poraju używają do 
pracy chore konie, wobec tego wczo­
raj pojechał na miejsce, gdzie znalazł 
przy pracy jednego konia kulawego, 
należącego do przedsiębiorcy p. Śt. 
Daniłowskiego. Koń został opieczę­
towany do czasu wiycczenia.

Do tegoż opiekana zwrócili się w 
Poraju woźnice, którzy wożą konną 
kolejką do st. Poraj rudę z kopalni 
„Młynek“ i „Bożek“, że kolejka ta 
znajduje się w opłakanym stanie, t. j. 
że są na niej wyboje, które nigdy nie 
są zasypywane. Konie więc są bar­
dzo męczone, gdyż na jednokonny wa­
gonik ładują 135—160 pud. rudy, co 
sprawdzono. Wobec tego opiekun
zwrócił się do swego Zarządu z proś­
bą, aby on zobowiązał fabrykę „Huta
Bankowa“ w Dąbrowie Górniczej, do 
doprowadzenia wspomnianej kolejki 
do należytego porządku.

Wczoraj tenże opiekun zatrzymał 
w Alei róg ul. Teatralnej furmankę 
na której Einem Essig i Lej zer Kwin­
ta wieźli 15 worków zawiązanych, a 
w każdem zaś worku po 10 kur. O 
powyższem sporządzono protokół ce­
lem pociągnięcia winnego do odpo­
wiedzialności sądowej. ’

— Za meldunki.
Właściciel domu na Ostatnim.Gro­

szu p. Michał Pietrzak za niedokład­
ności meldunkówe skazany zostiił ad­
ministracyjnie na 5 rb. kary z zamia­
ną na 2 doby aresztu.

— Za noszenie nota.
Kołtun Jan, mieszkaniec wsi Star­

cza w gm. Rększowice za noszenie 
noża, niowymagane przez zawód ska­
zany został na 7 dób aresztu policyj­
nego.

— Za opon policji.
Mieszkaniec Częstochowy p. Piotr 

Wosinek za opór strażnikowi policyj­
nemu przy pełnieniu przez tegoż czyn­
ności służbowych skazany został na 
30 dób bezwzględnego aresztu.

- Z cypfcu.
tYęzoraj w cyrku p. Pauliusa w 
so francuskiej pod kier. p.Borow-

skitgdsrezuHat byt następujący: 
h) Jimąman z wy o. Kodosto bras 

rou le w płrtcrże w C ni. 32 setc.
2) Dernau walczył z Budkiewiczom 

20 min. bez rezultatu.
tt) Brodzki zwyc. Michclsóna przez 

siebie W 15 m. 53 sek.
4) Dąbrowski zwyc. Stupina tyl­

nym pasem w o ni.
Dziś walczą:
Purlltlcwloii—Dąbrowski.
Dernau —Brodzki.
Janeman—iiucliliolc.
Miclielsou —Sawino.

— Depesze niedoręsaoiie.
Johan Mrozek z Stumsdarl*.

Z Fiötrkewa«
Proces bandytów.
Z Piotrkowa donoszą, że w czwar­

tek w III wydziale karnym sądu o- 
kręgowego rozpoczął się. proces ban­
dytów z Tomaszowa. Oskarżeni są: 
Michał Szaikiewicz, dwaj jego bracia 
Karol i Adam, Wacław Turski, Jan 
Węciawa i Paweł Hołota, o otworze­
nie bandy, która dnia 28 marca 1912 
roku . dokonała w Tomaszowie raw­
skim na ulicy napadu na buchaltera 
fabryki Landsberga, B. Aergera, któ­
remu grożąc rewolwerem odebrali rb. 
10,000.

Po pewnym czasie zaaresztowano 
ich i znaleziono przy nick-2,000 rb. 
Niektórzy z bandy uciekli za granicę. 
Jednym ujęto w Krakowie, gdzie i eh 
skazano na 8 lat ciężkiego więzienia 
za inne napady.

Z Warszawy.
— Poi nr hotelu „Bristol11.
We środę o goez. 9 m.”20 r. w ho­

telu „Bristol“ na Krak.-Przedmieściu
wybuchł groźny pożar. Wieść o wy­
padku rozeszła się po mieście lotem 
błyskawicy, wywołując sensację, a

Odpowiedzi od Redakci
P. Józefowi Kisielowi. Pro­

simy o nadesłanie nam owych wier­
szy a wówczas będziemy mogli co6

panych w si 
I kop. 62.

Wójt gminy Ghoroń
niniejszem ogłasza że w dniu 
21 stycznia (3 lulego) i*. b. e 
godzinie 12 w południ© odbę­
dzie' się w Poraju lisytaeja
na sprzedaż materjUlu budo­
wlanego, należącego do Ma­
ksymiliana Rozmysłowicza na
pokrycie długu kasy pożycz­
kowe oszczędnościowej w . 

kwocie rab. 300.
Wójt gminy Torba#

Spalił cię
wyrok Deski AntoniegowjłUłk i'voa» niiwuliij«
na rb. 40 wydany prtet 

Mstowski skazujący 
u 1 Józefe Jedrasik * Mini Józefę Jędrasik 
rows. 241—

2C7-

przechodząc z ust do ust, urosła do 
rozmiarów katastrofy, tembardziej, że 
były pogłoski o ofiarach w ludziach . 
i t. p.

Byiy to jednak tylko pogłoski, bo 
na szczęściu ofiar nie było.

. Ogioń ukazał się na szczytach 
środkowej części oficyny poprzecznej, 
wychodzącej na mało podwórze z ar 
budować hotelowych, w której tnie-i 
szcza się dynamo-maszyny do ener- 
gji elektrycznej na potrzeby hotelu, 
w pobliżu gmachu panoramy przy ul. 
Karowej. Spłonęły tylko poddasza 
mansardowe nad pralnią, suszarnią, 
maglami, gdzie prócz tego w wielu 
miejscach poprzepalały się sufity, 
zniszczona został-, również platforma 
na szczycie lewego skrzydła do trze­
pania dywanów, nadto woda uszko­
dziła dywany na niektórych koryta­
rzach i niektóre meble.

Ratunek dawały 3 oddziały Straży 
Ogniowej.

Szkody w urządzeniach hotelowych 
w przybliżeniu można obliczyć na 
15,000 rb, w budynkach drugie tyle 
razem więc straty nie przenoszą 80 
tysięcy rb. co pokryję ubezpieczenie 
w dwuch towarzystwach prywatnych 
(„Rosja“ i „Jakor“) i magistrat, t

la wynąięsl*
od 1-go kwietni» 6 po­
kojów t kuchni» i wsiil* 
kiemi wygodami. Teatral

5:$iSÜÄ
6SS

«Sfasitii
T3. <ł3'; i

figarmia zarabku 50 rb. mięs.
Otoby, zasługujące na zaufanie, znajdą 
tu cały rok przez nae zagwarantowany 
zarobek, pracując u aiebłe w domu. Fa­
chowe wy haz tai ciule zbyteczne. Robotą 
zrobioną nabywamy. Rroipekt na żąda­

nie, po otrzymaniu 7 kop. marki.

Ćr'.lto„.n U«H im«-312

Kursy dla Oehroniarek i Proeblanek
Stanisławy LIGĘZÓWNY

w Częstochowie, ul. Teatralna M 26. 
Zsplay cowo-waiepującycli kandydatek codziennie 
od 9 r do 6 pp. Po ukończeniu świadectwa ipwady

apctywfi» d; 
W dóbr

•klap
ym 

apraedinia 
Alej* 42 piekarnia

2(9
Petrzebny

miody odowiek de fib­
ry ki obezoaay ■ ekipt-

O. O. 952liter* 8. O.
Sprzedeim

patami u 1014 rok, 1 
urz*4ieiU* sklepów»
Rynek Wieluński 45 
sklep 158.

Z pewedes
wyjazdu do, sprzedania 
sklep dobrze zaproda
dzooy, iitn'^ja^f od 1st
10-ciu, Aleji, lej. il-«,. I 
akt,dobry, fotrzebm ga 
tńwka od HU9—*0(9 rb. 
Oferty do Administracji 
(lodem pod A Z, 

257
mazd

węgls do «prscdaais. 
Adres ul Mata » 19. 
______________ 251

Skies
•poeywflsł Udo ceru 
ipmaw Knkomks 48 

856

Potrzebny
uczeń do ziktolu śluur- 
flkiego może otrzymać 
życie i mieszkanie Fa­
bryczna Nr. o 256

Sklep

wiadomo« u tlrdio.
Oils

MiiłMrin

2% ML";
SÄÄ’S

258

Sprzedam
domek m sklepem spo­
żywcze» tanio tylko »• 
r»t ul. Dzika Nr. 10

231

raks bills toi tu ucho 
tut Sskot, wibl się Bi­
ll. Uprani tip o liikn- 
we odprowidwoii do 
Msgaryuu MM W. 
Kraytauowekioj ul. Do- 
jatd Nr. 1_____ 26g.

Dom
i placami da sprudaaia 
Wiadomość o Ludwika 
Z^oba ul. Wareiawika

Do sprzedania
0 morgów ziemi gw je­
dnym kwadratowym ka­
wałka w Częstochowie, 
siatce na podział na 

pod budowę, i na
id^ ziemia ^ogrodni­

cze. Wiadomość Klim­
kiewicza Skład Apte­
czny Teatralna Nr, 58 
Telefonu 80 201

Zginął
paszport wydany przez 
gtaioe Mykanów na imię 
Piotra Czerwika. 237

Pokój
umeblowany z opaiern i 
usługą z oałodziennem 
utreymaoiem Teatralne

23 m. 9 oflcynt.
Zara*

pLtnelma nauczycielka

cii ” * C° * 
eyl lub szkoły 
Wiadomość u Mmiałowi

na
wem

IIBI'UO 1
wyjazd ze 
n 6<lo klasowi%

on 2 Alt)» 48. 0114-

Sklep
Towarów Bławatnydi 
Braci Zaslórskłch W..
Cięstochowie. oL Kra­
kowska Nr, 1 pra koś-
ciele. Poleci:
wcbiiae i jedwab« plot

CK
Hm febrskę

8 sal po 297 (okol kwU 
8 pokoików. — Swliti*
dwustronne, a budowa*» 
gospodarskie. Dom drew­
niany,— ogród owocowy,
obszerny plac dwu (row­
owy. Powiat, kolei Ufl

ko Tomaszowa, — Eddfcmaziowa, ■
Ceos 15000. Inform# 
Jeahotfcowska, KoöiA 
dom Bajera. Ogi

Meblowe
łóżko żelazno z »ia»S
tamże pianino do iprtż- 
dama. Wiadomość od 3
po południu,
«2 m. 10,

Teatr aln« 
01#

F5EST .
i kuchni* i pojodjdeo 
do wjunjdcia Krato™“

ir»mW
kwitów i
w-r
się snalaieę o zwróceni* 
Stanisławowi Ochocki«- 

mu Zawodzie M *JL

BE2
Ciujir,««. Olli
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